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Tylko przez cztery dni!
Znana polska mimiczna 
artystka POLA NEGRI 
w gł. roli wspaniale insce­

nizowanego dramatu 
w 5 częściach na tle tajemnic Egiptu.

Począwszy od czwartku 10 września 1918 r.
IWad program.

DOROŻKA Na 23 
arcy wesoła komedja 

Obrazy ilustruje arbirtystyczny kwartet pod dyrekcją 
p. FOGELMANA.

Program N° 3.
Od Wtorku d. 8[X do Czwartku d. 10[X włącznie

KLEJNOTY
z HENNY PORTEN w roli głównej.
Życiowy wstrząsający dramat w 6 aktach.

w .MIRAŻU ‘

Nad program
SDiewsolDwyD.JozBfaKiDtzla
Muzyka pod kierunkiem p. W. Janiszewskiego 

Dyrekcja.
Od czwartku 1O października 19flS r.

DR jŁ Ó IS® W JP® S® . operetka Eislera

oraz występy pp.: Celińskiej, Kosińskiej, Dzierżanowskiej, Wiktorowicz, pp.: Wołowskiego, Kraw­
czyńskiego, Chojnackiego, Rzęckiego, Godika, Drwęckiego oraz baletu warszawskiego: - —=
Brodelkiewicza, Kajzerówny i Gedrojcia. Początek punktualnie o g. 8 wieczorem.

TELEGRAMY.
Komunikat niemiecki.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
BERLIN, 9 października. (B.K.). 

Donoszą urzędownie:
Anglicy w połączeniu z Francu 

zami i Amerykanami, zaatakowali 
przy użyciu potężnych mas artylerji, 
ześrodkowaniu czołgów i eskadr lot­
niczych, front Cambrai—St. Quen- 
tin. Na północnym skrzydle ataku 
złamano szturmy na zachód od drogi 
prowadzącej z Cambrai do Bohain 
Po obydwóch stronach drogi rzym­
skiej prowadzącej do Le Chateau, 
udało się przeciwnikowi głębsze 
włamanie w nasze linje Pochwy­
ciliśmy uderzenie na linji Walinco- 
urt—Elincourt i na zachód od Bo­
hain. Na południowem skrzydle zy­
skał przeciwnik mało terenu. Woj­
ska walczęce na południe od Mont- 
brehain odparły wszystkie ataki w 
swoich przednich stanowiskach pie­
choty; zagrożone z powodu włama­
nia się w środek frontu waiki, mu- 
siały wieczorem cofnąć skrzydło 
na zachodni skraj Fresnoy Itó Grand. 
W Szampanji, między Suippes a oko­
licą na zachód od Aisne, ponowili 
Francuzi i Amerykanie ataki, przy 
wielkim nakładzie sił. Jak wynika 
ze znalezionych rozkazów, dążyli do 
przełamania frontn. Nieprzyjaciel 
wtargnął w nasze linje jedynie po obu 
stronach St. Etienne Częściowe 
uderzenia nad Aisną, bardzo gwał­
towne atakf Amerykanów na wschod­
nim brzegu lasu Argońskiege i w 

dolinie Aire zostały odparte. Na 4 
wschodnim brzegu Mozy zatrzymano 
nieprzyjaciela w lesie Consenvoye. 
Na innych miejscach frontu odpar 
liśmy go przed naszemi linjami.

BERLIN, 9 październ. (Wieczo­
rem). (B. K), Donoszą urzędownie:

Opuszczenie Cambrai.
Na froncie bitwy pomiędzy Cam­

brai i St. Quentin, zajęliśmy tylne 
pozycje i opuściliśmy Cambrai. 
Częściowe walki w Szampanji. Po 
obu brzegach Mozy rozwinęły się 
wznowione ataki wroga.

Pierwszy jenerał kwatermistrz 
Ludendorff.

Komunikat austryacki.
WIEDEŃ, 8 październ. (B. K.). 

Donoszą urzędownie:
FRONT WŁOSKI.

Ogień artylerji włoskiej wzmógł 
się znacznie na całym froncie gór­
skim. W dolinie Daone, nad Adygą 
i bezpośrednio na wschód od Bren- 
ty doszło do walk piechoty, które 
miały pomyślny .dla nas przebieg.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
We wczorajszych ciężkich walkach 

obronnych koło ,V e r d u n, wzięły 
chlubny udział austro-węg. wojska 
marszałka polnego porucznika Metz­
gera.

BAŁKAŃSKA; WIDOWNIA WOJNY.
W Albanjr wkroczyli Francuzi i 

Serbowis do .opuszczonego przez 
nas Elbassan Żadnych szczególnych 
wydarzeń w południowej Starej Ser- 
bji.

Szef sztabu jeneralnego.

Komunikat angielski.
LONDYN, 9 październ. (B, K.).
Jenerał Haig donosi: wdarliśmy 

się do Cambrai.
Wilson żąda wyjaśnień.

WASZYNGTON, 6 października (BK). 
Nota sekretarza Stanu Lansinga do po­
sła szwajcarskiego w odpowiedzi na no­
tę kanclerza Niemiec, brzmi:

Panie, mam zaszczyt potwierdzić w 
imieniu Prezydenta odbiór noty Pana 
z dn. 6 października, zawierającej za­
wiadomienie rządu niemieckiego skiero­
wane do Prezydenta i jestem upoważ­
niony przez Prezydenta prosić Pana o 
zakomunikowanie kanciarzowi Rzeszy 
następującego oświadczenia, zanim od­
powie na prośbg cesarsko-niemieckiego 
rządu, gdyż aby ta odpowiedź była 
szczera i jasna, tak jak tego wymagają 
poruszone ważne sprawy, uważa Prezy­
dent za konieczne dokładnie się upe­
wnić co do myśli przewodniej noty kanc­
lerskiej. Czy kanclerz mniema, że cesar- 
sko-niemiecki rząd przyjmuje warunki 
wyłuszczone* przed Prezydenta w orędziu 
do kongresu Stanów Zjednoczonych z d. 
8 stycznia i w następnych orędziach, a 
przy rozpoczęciu dyskusji jedynie celem 
porozumienia się co do praktycznego 
zastosowania szczegółów tych warun­
ków?

Co do propozycji zawieszenia broni, 
czuje się Prezydent w obowiązku oświad­
czyć, że nie uważa się za uprawnione­
go proponować rządom, z którymi rząd 
Stanów Zjednoczonych jest złączony 
zawieszenia broni z państwami c6ntral- 
nemi, jak długo wojska tych państw 
stoją na ich ziemiach.

Prezydent uważa się upoważniony do 
zapytania, czy kanclerz mówi tyjko w 
imieniu tych czynników państwa, które 
dotychczas prowadziły wojnę. Uważa 
odpowiedź na to pytanie za bardzo wa­
żne z każdego punktu widzenia.

Proszę przyjąć i td. podpisano Lansing.

Odłożona odpowiedź.
WASZYNGTON, 6 października (BK). 

Urzędowo podają do wiadomości, że w 
chwili obecnej nie jest przewidywano 
udzielenie odpowiedzi na propozycję po­
kojową Austro-Węgrom.

Odpowiedź Wilsona nadeszła 
do Berlina.

BERLIN, 9 października (BK). „Nord- 
deut. Ailg. Ztg“ pisze: Odpowiedź Wil­
sona na krok pokojowy Niemiec została 
dziś podana do wiadomości tutejszych 
sfer urzędowych. Mamy podstawę do 
mniemania, że ohpowledż umożliwi pro­
wadzenie dalszych kreków pokojowych.

Wilson konferuje.
WIEDEŃ, 9 października (BK). Do­

niesienie Reutera z dn. 8{X.s Prezydent 
Wilson odosobnił się dziś rano w swo- 
jeni gabinecie i pracował. Następnie 
wezwał do siebie Lansinga, pułkownika 
House i Tumulty na konferencję, po 
odbyciu której zaznaczono oficjalnie, że 
prasa otrzyma prawdopodobnie po po­
łudniu ważne wiadomości.

Obrady Koła Polskiego.
WIEDEŃ, 9 października. (B. K.). 

Według dzienników postanowiło Kolo 
Polskie na- dzisiejszym zebraniu, na któ­
rym byli również obecni minister Gali­
cji Gałecki i minister oświaty Madeyski, 
wśród burzliwych oklasków wysłać do 
Rady Regencyjnej telegram, wyrażający 
hołd za proklamowanie zjednoczenia 
wszystkich krajów polskich. Grupa kon­
serwatywna Koła Polskiego złożyła 
oświadczenie przystąpienia do deklaracji 
wniosku Koła Polskiego z dnia 2 paź­
dziernika. W końcu przyjęło Koło Pol­
skie wniosek konserwatystów, aby bez- 
włocznie wdrożyć kroki, celem uzyska­
nia jednolitego przedstawicielstwa pol­
skiego.

Konferencja w Krakowie.
WIEDEŃ, 9 pażdz. (B K.). Według 

dzienników wieczornych grupa Długosza 
zaprosiła przedstawicieli wszystkich poi-
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skich partji, na konferencję w Krakowie 
we czwartek. Celem konferencji, w któ­
rej weźmie udział 26 członków polskich; 
partja jest przygotowana do zwołania 
zgromadzenia narodowego, które następ­
nie wyłoni Polską Radę Narodową.

Dymisja ministra wojny.
BERLIN, 9 października (BK). We­

dług „Germanji" prośba ministra wojny 
S Steina o dymisję została przyjęta. Na 

jego następcę jest podobno upatrzony 
dotychczasowy szef urzędu wojennego 
jenerał Scheuch.

Dymisja gabinetu tureckiego.
KONSTANTYNOPOL, 9 października 

(BK). Jak donosi pismo „Wakit", wiel­
ki wezyr Talaat pasza zgłosił do sułta­
na dymisję gabinetu, która została przy­
jęta. Kierownictwo spraw, do czasu 
utworzenia nowego gabinetu, powierzono 
byłemu ambasadorowi h ndyńskiemu 
Tewtik paszy.

Bolszewicy zdobyli Samarę.
MOSKWA, 8 października (BK). Ko­

munikat agencji donosi o zajęciu Sama­
ry przez bolszewickie wojska. Zdobyto 
olbrzymie łupy.

Przerwa w rokowaniach.
JyIJÓW, 7 paźdz. (B. K.). Rokowania 

pokojowe ąiiędzy Rosją a Ukrainą zo­
stały na dzisiejszem ogólnem zebraniu 
przerwane aż do odwołania.

Holandja w pogotowiu.
HAGA, 8 października (BK). Rząd 

oświadczył na posiedzeniu izby, że ma­
jąc na uwadze położenie wojenne i pra­
gnąc zabezpieczyć sobie posiadanie od­
powiedniej siły wojskowej, cofnięto urlo­
py ogólne i krótkoterminowe w woj­
skach stojących w Zelandji, o ile zajdzie 
potrzeba, zostaną wydane podobne za­
rządzenia i w innych prowincjach.

Kronika polityczna.
Rada Regencyjna mianowała p. J. 

Kucharzewskiego ministrem prezydentem 
i poleciła mu utworzyć gabinet, z jakich 
żywiołów niewiadomo.

<X>

Rada Regencyjna do kaiw. Miemiec.
Wydział prasowy departamentu stanu 

komunikuje, że Rada Regencyjna wysto­
sowała do kanclerza Rzeszy niemieckiej 
telegram następujący:

Do Jego Wielkoksiążęcej Mości Mak- 
symiljana Badeńskiego, Kanclerza Rze­
szy w Berlinie.

Rada Regencyjna Królestwa Polskiego 
zawsze dążyła do ukształtowania stosun­
ku zmartwychwstałego Królestwa Pol­
skiego do sąsiedniego Państwa Niemiec 
kiego w duchu sprawiedliwości i wza­
jemnego zrozumienia; dlatego wita z za­
dowoleniem zawartą w słowach Waszej 
Wielkoksiążęcej Mości zapowiedź możli­
wie prędkiego usunięcia pozostałych cię­
żarów okupacji, jako doniosły krok na 
tej drodze. Oby dane było Waszej Wielko­
książęcej Mości zapewnić narodowi nie­
mieckiemu trwały pokój na zasadzie 
ogólnie uznanych praw wszystkich naro­

dów do samostanowienia i wolnego ro­
zwoju!
(Podpisano) Aleksander Kaltowsici arcyb. 

Józef Ostrowski. 
Zdzisław ks. Lubomirski.

Sprawa Konstytuanty.
„Kurjer Ilustrowany" donosi: „Ze 

waględu na trudności, połączone w cza­
sie wojny z ewentualnym aktem wybor­
czym, wyłonił się prójekt, aby do mają­
cego odbyć się w Warszawie polskiego 
Sejmu konstytucyjnego weszli in corpo- 
re członkowio Koła polskiego w Wied­
niu i Berlinie. •

Z chwilą aprobaty tego projektu man­
daty posłów polskich do obcych ciał 
przedstawicielskich staną się bezprzed­
miotowymi".

Czy to możliwe?
„Goniec Krakowski", podaje wiado­

mość z Warszawy, że rozeszła się po­
głoska, że Hutten-Czapski, zastępca hr. 
Lerchenfelda jako niemieckiego komisa­
rza w Radzie Stanu, a więc osobistość w 
pewnej mierze miarodajna a w każdym ra­
zie poinformowana, oświadczył ks. Janu­
szowi Radziwiłłowi, że Niemcy gotowi bę­
dą do ustępstw terytorjalnych w sprawie 
Poznańskiego.

Niemcy przyjmują bez zastrzeżeń 
wszystkie punkty Wilsona.

Szczególnie doniosłą jest enuncjacja, 
jaką przynosi urzędowy organ kanolerza 
Niemiec „Norddeut. ĄUg. Ztg.“.

Wspomniany organ kanclerza Rzeszy 
polemizuje z wywodami „Kólni.sche Ztg." 
i.stwierdza z całym naciskiem, że za­
równo rząd niemiecki jak i większość 
parlamentu przyjmuje wszystkie punkta 
programu Wilsona bez wyjątku i bez 
zastrzeżeń jako podstawę pokoju.

Wydział narodowy jugosłowiański 
ukonstytuował się.

Z Zagrzebia donoszą, że w sobotę 5 
i niedzielę 6 b. m. odbyło się ukonsty- 

■ tuowanie wydziału narodowego jugosło­
wiańskiego dla obu połów monarchji. 
Przybyli delegaci Austrji, Węgier i Bo­
śni, jakoteż prezydjum ’ wiedeńskiego 
klubu jugosłowiańskiego. Zgromadzenie 
zakończyło się przysięgą na rzecz pań­
stwa jugosłowiańskiego.

„Plorgoozeitaiig” o Polsce.
W ostatnim numerze „Morgeuzeitung^, 

znajdujemy artykuł, z którego najbar­
dziej znamienny ustęp podajemy poniżej: 

„Podczas, gdy dyplomaci w Wiedniu 
i Berlinie kłócili się o skórę na niedź­
wiedziu, biały orzeł wzbił się wysoko 
w górę i pofrunął. Gdy przed rokiem 
na tern miejscu pisaliśmy, że niema ani 
anstro-polskiego, ani niemiecko-polskie­
go, ale tylko jedno—jedyne polsko-pol 
skio rozwiązanie, gdy reprezentowaliśmy 
poglądy, że należy oddać Polakom co 

jest polskie, że nie trzeba zagradzać ich 
państwu światowej drogi do morza, gdyż 
tylko silna Polska może być naszym sil­
nym sprzymierzeńcem, to wtenczas—jak 
zwykle — cała banda aneksyjnie gło­
dnych wilków wyła za nami i plwała 
nasz plan przyszłej budowy Państwa 
Polskiego, do którego nie dołączyliśmy 
przecież ani jednego pruskiego kamienia, 
ani źdźbła austriackiej ziemi, a który cała 
polska prasa w Galicji i Królestwie przyję­
ła wówczas z uznaniem. Wtenczas Naród 
Polski zadowoliłby się Królestwem Kon- 
gresowem, a Polacy Austrji przyjęliby 
z podzięką austro-polskie rozwiązanie, 
czy to pod postacią unji personalnej, 
czy też w formie secundogenitury. Lecz 
wtenczas i całe miesiące później, a na­
wet i wczoraj wierzono że Polskę można 
będzie postawić wobec faktów dokona­
nych, a Polakom los ich narzucić. Ale 
zamiast Polski, my stanęliśmy przed fak­
tami dokonanemi i dziś nie los Polski, 
ale los Austrji jest problematyczny, bo 
albo Galicja pozostanie austrjacką, a 
wtenczas będziemy mieli wieeznyoh nie­
przyjaciół na granicy, a w kraju silną 
irydentę, albo też Galicja powróci do 
Królestwa, a wtenczaB Austrja po utra­
cie 8 miljonów ludności, po wyzbyciu 
się najbogatszych terenów naftowych, 
i obszarów mięsnych, ziemniaczanych i 
zbożowych przestanie być Austrją. 
Wprawdzie powiedzą nam, że tymcza­
sowo my jeszcze jesteśmy gospodarzami 
we własnym kraju, i jeżeli Polacy war­
szawscy chcą Krakowa i Lwowa, mogą 
„przyjść i wziąć" je, ale pomyślmy tyl­
ko o sytuacji światowej i zastanówmy 
się, co ona nam mówi”.

l ffll! 0 liii
Kalendarzyk. Dzii: f Placyda i Zenajdy. 

Jutro: Maksymiljana B.
Wschód słońca o godsinie 6.19. Zachód o 

godzinie 6.37.

Radom, 10 1 października.
= W sprawie chróstu. Z powodu 

braku wstrzymane zostało dalsze bez­
płatne wydawanie chróstu z lasów rzą­
dowych. Chróst i opał w ogólności 
sprzedawanym będzie tak jak dotychczas 
w czwartki przed południem w c. i*k. 
Urzędzie leśnym w miarę rozporządzał- 
nych zapasów.

= Mąka. Od dn. 10 b. m. w skle­
pach dzielnicowych wydawana jest mąka 
do gotowania na kupon I karty żywno­
ściowej za m. październik.

Na karty cukrowe posiadane przez 
małorolnych mąka do gotowania wyda­
waną. nie będzie.

= Nafta. Od dn. 10 b. m. wydawaną 

• 9 9 tj ń Mtzjdl
przyjmuje roboty w zakres mechaniki wchodzące jako to; Lokomobile, 
młocarnie, pomoce wszelkich systemów, pompy, hydrauliczne, studzienne, 
wszelkie roboty ślusarskie, ulica Warszawska <Nś 10.
873-0 Z poważaniem „Spółka“.

jest również nafta na kąpony wrze­
śniowe po 2 f. lub jednej kwarcie na 
kartę czerwoną „M” i po 1 f. lub pół 
kwarty na kartę czarną „W”.

= Bilety wprost do Warszawy. Od 
dn. 15 u. m. na pociągi: rano 6—42 
i po poł. 1—12 sprzedawane są w ka­
sie kolejowej bilety wprost do Warszawy.

= Nisszczęśliwy wypadak. W dniu 
9 b. m. rano wydarzył się przy ulicy 
Wałowej pod Xs 7 fatalny wypadek. Oto 
3-letnie dziecko kupca Kormana widocz­
nie niepilnowane, spadło z 2-go pietra 
i dotkliwie się potłukło. Jak się zdaje 
dziecko ma'pękniętą czaszkę.

= Kradzież. W dn. 7 b. m. z miesz­
kania Birnbauma Mendla przy ul. War­
szawskiej pod As 2 skradziono bieliznę i 
ubrania na 1500 kor.

Zet .scery j eotrady
Z teatru.

Dsii t. j. w piątek, teatr wyjątkowo będzie 
czynny, gdyż wielo osób nie mogących być na 
wtorkowej premierze, na którą dana była „Sula- 
mita“, zwróciły się do dyrekcji o powtórne 
wystawienie tej pięknej sztuki scenicznej i 
urozmaiconej znakomitą muzyką Goldfadena 
Ą ponieważ na inne bliższe dni sala została 
wynajętą, zatem dziś ujrzymy po raz dragi 
ostatni „Sulamitę“.

. Następne przedstawienia dane będą: w nie­
dzielę o godz. 4-ej po południu egzotyczna ope­
retka „Gri-Gri**, zaś o godz, 8-ej wieczorem nie 
grana w tym sezonie operetka „Targ na dziew­
częta1*. Tak po południu, jak i wieczorem obie 
operetki urozmaioone będą wieloma tańcami.

W sobotę, przedstawienia nie będzie, gdyż 
sala została wynajętą.

„Mira ż”.
Od czwartku 10 b. m. drogi program nowe­

go „Miraln1* przedstawia się doskonale. Część 
kabaretowa ze współudziałem pp. Celińskiej, 
Kosińskiej i Wiktorowicz, oraz panów Wołow­
skiego, Krawczyńskiego, Chojnackiego, Drwę­
ckiego, Rzęckiego, oraz baletu w osobach pp. 
Brodelkiewicza, Kajzerówny i Gedrojcla odrazu 
„bierze publiczność1*. Ponad program występu­
je gościnnie reżyser czeskiej sceny p. W. Praisky 
tworząc znakomite charaktery mimiczne. Ope­
retka „Młody Papa1* ma w sobie dużo humoru 
i nie mniej pięknej muzyki.

Występują w niej prócz uczestników części 
pierwszej p. Dzierźanowska, doskonała „mama11 
i p. Godik, nowozaangażowany komik. Za ca­
łość należą się gorące pochwały zarówno wszy- 
stkim grającym, jak kiewnikowi p. Wołzwskie- 
mu, który potrafił maleńką scenkę na wyżynę 
artystyczną podnieść 1 utrzymać.

Tylko dwa dni!!
Będę sprzedawać się z powodu wyjazdu 
wyjazdu: kredens, kufer, dywany, sur­
dut i ciepłe jesienne, męskie palto. 
Można widzieć od 10 do 1-ej i o 4—6 
Skaryszewska Jfs 25, m. 6. 1064—a

ygublono legitymację na nazwiska Aleksandra 
Węgorzewskiego wydaną przez Mag. Rad. 

w 1918 r. za Jś 26594.

Teatr Polski
aa- *

W

W piętek dnia 11 października

S U L A M I T A
Córka Jerozolimy 

opertka w 4 aktach—7 obrazach, muzy­
ka Goldfadena—tłómacz. J. Barnasa.

Fantastyczne Ewolucje.

W niedzielę dnia 13 października DWA PRZEDSTAWIENIA 
o godz. 4-ej po poł.—ceny zniżone o godz. 8-ej wiecz.—ceny zwykłe

op. w 3 aktach Lincke’go.
Tańce — Ewolucje

operstka a 3 aktach ,Taoobi'ego, 

Tańce — Ewolucje.

co
Plac 3 maja 1, (w podwórzu).

Sprzedaje
kartofle po halerzy 28 za funt 

Na pudy taniej.

SKLEP OTWARTY:
od godziny 8-ej rano do I-ej w południe i od 3-ej 

po południu do 6-ej wieczorem.
W niedziele i święta od 8 do 1O rano.

• f

Si. Brzozowski i M. J. Sz®8
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ms I. Skład — Zgodna <2 6.

1 ____-Z Poleca:
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno, Gwo­
ździe, Rury wodociągowe i kanalizacyjne, 
Łączniki do rur, Lampki elektryczne. zzzzzzz

MRadomska Fabryka smarów fltfriiiir n n
WŁAŚCICIELE | | EM U O

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński »>« 1 ŁlllHll
BIURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N2 1.

* •
POLECA: RBeJe maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, smar do lin stalowych
i konopnych.

Tluszez „Tovote’a, Oziegiee i t. p.

Redaktor: Henryk Hiedżwiedzki. Oruk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za pozwoleniem oensury wojennej.

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski11.
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